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Cenrt prenumeratyi
W- Lub Unie bea odnoszenia: miesięcznie r,^o 
haL, kwartalnie 4 k o r ,, półrocznie & kor,, 
rocznie t6 kor,, a odnoszeniem miesięcznie 
r,8o, kwartalnie j a o ,  półrocanie 10.40, ro ­
cznie 30.80. na prowincji: miesięcz, 3.60 hal. 
kw art, 7./ o  h. półrocanie / /  h, rocznie jo  h.

Radafecj# I Administracja: Guoernaturska Na 8. — S rzynke 
pocztowa Na 50. — Adres telegraficzny: .Z<em!a — LubHn”.

Cena o g łoszen i
W iersz  petit, lub jego  miejsce kaidoraaowa  
P r z e d  tekstem 1 bor. 30 hal., w śród  tekstu 
3 kor. za  tekstem 90 hal. N ekrologi 70 A.

, N a ostatniej s tr . 60 hal. W drobnych za  
; wy ra s  ro h. IV dziale adresowym 4 k. Z a łą- 
i czm ki za  zoo na prow , 3 k„  w miejscu 1 k .

W  sprzedaży ulicznej .Ziemia Lubelska poranna kosztuje 8 halerzy 
____________________ popołudniowa 6 halerzy.

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

U. 11 llU  U U U ll l l  11 1 1 ilM  U ii lL lU lJ il i l  i  t
Pastę do obuwia „ L I 0 «  w tutkach 
B Ł Y S Z C Z  do scorowania i mycia

1 LUBELSKIE BIURO BflNDLOWE
w l a i o i o l e l a i

T. K u ja w s k i, M. M ile w s k i  1 S z w e n tn e r
K ra k o w a k ie -P rzo d m ie ó c ie  łb  6 2 . 590

Komunikat austrjacko- 
węgierski.

WISDSft, 14 4 (BK) KojbubJ- 
erzędowy austrjacko-węaleraki

P®d datą 13.4.
W schodnia i południowa

wschodnia w idow nia wojny.
, Nic ważniejszego do danie-

Wania.

Włoska widswnia wojny,
Walca artylerjl toczy sią żywo

dals2ym ciągu na wyżynie Karstu
*  dolinie W>ppach przy czystym 

•*°wiatrzu.
I Zastępca szefa ges. sztabu v. Hó- 

•Jerszałek polny porucznik.
Kamumfc&ty niemieckie 

w Be r l in , 144 (b . k .) urzędowy 
d U n ik a t niemiecki donosi pod

*2 4. wieczorem:
-u Silne ataki angielskie kolo 1 
n * łuc*zifi  ̂ koło Pampcux I na 
Sn5, **3hdn le  na wschód od A
tia » y na B,c<tem- Koła St. Q 
-■ rw® w dalszym cfągu żywac,_ "  O’ ivym  Ciągu żywa
silna*r̂ * r_‘ M Soissons i Ra

walka ogniowa.
„< &ERL|N. 14 4. (BK.) Komun 
“ •miecki pod datą 13 4.

pola w a lk i ke to  A rra s  w y* 
ró w n a n e  po czątko w e s u k ­
cesy silnych a ta k ó w  a n ­
g ie ls k ic h  n s s re m l p rzeo ier- 
a te k a m l. Na d ro d ze  A rra s  
— Gawrel e a t  do S c a rp e  
o d p a rto  d w u k ro tn a  s te k i  
d y w iz ji n ie p rzy ja c ie ls k ic h  
z  w ia tk ie m i Ich  s tra ta m i.  
Ma po łudniow y w schód od 
A rr a s  s p e łz ło  na n lczam  
k ilk a  a ta k ó w , U k t a  I a ta k  
k a w a le r jl .  Na drog ao h  p ro ­
w ad ząc ych  z  Pći-onne na 
C a m b ra l I L e o a ła le t m n ie j­
sze  p o tyc zk i. Na południa  
od S t. G uentln n la  udały  
slą  ro zp o c zę te  d z ia ła j ran o  
fra n c u s k ie  a ta k i po obu 
b rz e g a c h  Som m y. G w a łto ­
w na w a lk a  a r ty le r j l  w zd łu k  
Aisne w  zach o d n ie j S zsm - 
p an jl t r w a  d a le j. K ilk a k ro ­
tn ie  o d p a rto  o d d zia ły  w y ­
w iadow cze-

Na innych fro n ta c h  nic  
is to tnego.

Na zac h o d zie  u tra c ił  
n ie p rz y ja c ie l 13 na w scho­
d z ie  2  sam oloty .

Pierwszy geatrał-kwatermiitri
Ludeodertf.

Nowy minister wojny 
w Austsji,

...........................................................

— Steinere van Stslnstetten wspól­
nym ministrem wojny.

N< początku wojny brtł udziel 
Jan. piech. Staager—Stefner jako ko­
mendant dywizji w zwycięskim mar 
szu w południowe) Polsce. Wkrótce 
po wypowlsdzeniu wojny przez Wło­
chy stanął r ■ czele korpusu w armji 
Isonzo. W wielu bitwach umiał wy­
trwale utrzymać pozycje.

Jenerał wnosi na nowy swój 
urząd znakomitą wiedzą wojskową, 
bogate praktyczne doświadczenie i 
stwierdzony talent organizatorski. 
Jako wódz na stanowiskach odpo­
wiedzialnych cbznajomił sią z prak 
tycznenri potrzebami wojsk na 
froncie.

Rokowania pokojowe.
BFRLIN 14 4 (fel. w ł)  D j - 

niszą tu z Zurłcbu i Sztokholmu, 
że pod wpływem potwierdzają­
cych się ze wszystkich stron w ia­
domości o rokowaniach pokojo­
wych nsstrói giełd jest mocny i 
niezwykle ożywiony. Akcje me­
talurgiczne w silnem zacftarowa­
niu, zaś prloritety państwowe — 
mocno.

Wielka ofenzywa
angielska.

W IEDFŃ 14.4. (tel. wł.) 
„N . W, Tzgblatt* donesi za 
dziennikami haskimi, że efenzywa 
na froncie zachodnim, pod.ęta 
przez Angl kó«», rozciąga się na 
przestrzeni 150 kdometrów. Bie­
rze w niej udział miljon żołnierzy, 

fłnglfa w pziededrfu
katastrofy.

AMSTEEDAM 14 4 (tel.wł) Lon­
dyński , Times* zimleścił artykuł 
wstępny, dotyczący strejku w B«rrow. 
W artykule tym zaznaczono wzra­
stające coraz byrdzląj niezadowolą-

klęską narodową stosunki panujące 
w tym przemyśle.

Kierownicy związków zawodo­
wych utracili władzę nad swymi 
ludźmi. Jeżeli nie da się wkrótce 
przywrócić porządku, będzie to dla 
kraju wielkim niebezpieczeństwem, 
żywioły bowiem niespokojna liczą na 
poparcie ludzi niezadowolonych.

.N e  przesądzamy, pisza .T i­
mes”, twierdząc, że Anglja znajduje 
slą tuż nad brzegiem nadzwyczaj 
niebezpiecznej katastrefy. Wszystko 
to nie jest tajemnicą dla władz, pu­
bliczność jednak nia widzi grożące­
go niebezpieczeństwa”.

Dr. Adler u hr. Czernina.
WIEDEŃ. 14 4. (BK.) Dr. 

Adler, przewódca socjalistów au- 
strjackich, przed swym wyjazdem 
do Stockholmu, przyjęty był aa 
długiej rozmowie przez br. Czer­
nina.

Wyjazd austriackiej parj cesarstiB) 
do Budapesztu.

WIEDEŃ, 14 4 (BK.) Cesarz I 
cesarzowa udali slą wczoraj rano o 
godz. 8 min. 30 osobnym pocią­
giem dworskim do Budapesztu.

Przeciw Milukowowi i 
jego planem.

ROTTERDAM. 14.4 (teł. 'wł.).
Dziennik Londyński „ D a i l y  

News** dowiaduje się z Petersburga 
Gdy kilku ministrów wręcz odrzu­
ciło oświadczenia Milukowa o rosyj­
skich celach wojny 1 gdy nawet 
prasa, nie wyłączajęe pism umiarko­
wanych, zaprotestowała przeciw tym 
oświadczeniom, rządowi tymczaso­
wemu nie pozostało nic innego fak 
oświadczenie się bez osłonek albo 
po stronie Milukowa albo narodu 
rosyjskiego Decyzja wypadła prze­
ciw Mlukowowi i wówczas to rzęd

M M i
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Deklaracja ly mnasiioi
Rady S tan u ,

T . R ada S tanu na os ta tn im  
posiedzen iu  P le n a rn y m , z  
d. 6 b. m ., r o z w a ż y e s iy  o- 
dezerę Tym czasow ego  R zą­
du R osyjskiego do Polaków , 
p rz y ję ła  jed n o m yśln ie  de­
k la ra c ją  tre ś c i naatąpu-

ją o a ji
Wojna europejska wysunęła 

na widownię świata sprawę p d - 
ską, jako wielkie zagadnienie po­
lityk i międzynarodowej. Naród 
nasz odczuł, że ziścić się mogą 
j f g )  odwieczne pragnienia, a o- 
f.arny udział Legjonów stających 
samorzutnie do boju o niepodle­
głość Polski, był żywym tych 
pragnień wyrazem.

Sprawę polską rozwiązać 
mogło jedynie utworzenie Pań* 
stwa Polskiego. Zrozumiały tę 
konieczność dziejową najpierw 
rządy mocarstw centralnych. Akt 
z dnia 5 ilstopada powołał do 
życia niepodległe Państwo Pol­
skie, choć nie określił jeszcze je­
go granic terytorialnych.

Obecnie i Tymczasowy Rząd 
Rosyjski uznaje niepodległość na­
szej Obczyzny, stwierdzając w ten 
sposób, że wskrzeszenie Polski 
shnowi dziejów nieodzowną ko­
nieczność, sle nowa władza ro ­
syjska ofiaruje Połakom ziemie, 
które nie podlegają jej władztwu, 
określenie granic Peństwa Pol­
skiego przekazuje Konstytuancie 
rosyjskiej, a nadto przewiduje 
zgóry łączność militarną państw 
obu.

Wszelka przymusowo narzu­
cona nam hczność ogranicza i- 
stotę niepodległości 1 nie odpo­
wiada honorowi wolnego narodu. 
Wogóle muslmy się zastrzec prze­
ciw jakimkolwiek warunkom, k tó ­
re wolę narodową naszą krępują.

Tymczasowa Rada Stanu, je­
dyny organ państwowy polski, 
wita z uznaniem błysk wolności, 
jaki rozświetlił mrok niewoli lu ­
dów, pań two rosyjskie zamiesz­
kujących. Z zadowoleniem rów ­
nież stwierdza fakt uznania przez 
nowy Reąd Rosyjski niepodległo­
ści Polski. Ale jednocześnie pod­
kreśla, że wiekowy spór polsko- 
rosyjski o rozległe kraje, leżące 
p między etnograficzną Polską a 
Rosją, a od wieków z losem Pol­
ski związane, przez odezwę Rzą­
du Rosysklego nie został zakoń­
czony. Załatwienia t  go sporu 
nie możemy pozostawić jedno­
stronnej decyzji Konstytuanty ro ­
syjskiej Los tych złem powi­
nien być rozstrzygnięty w myśl 
mocarstwowych interesów niepo­
dległej Polski i z uszanowaniem 
wclt ludów, te ziemie zamieszku­
jących.

Tymczasowa Rada Stanu ja­
sno w dzi swe cele: Monarchja 
Konstytucyjna, silny rząd, liczne 
wojsko, oto zadania, które wcie­
lać w życie będziemy. Zwłasz­
cza wytworzenie własnej siły 
zbrojnej, jako istotnej rękojmi 
niepodległego bytu państwowego 
jest obowiązkiem, od którego 
spełnieaia nic nas powstrzymać
nlo Tdntfl

Z psńst tem  r< syjsklra pra­
gniemy utrzymywać dobre sto­
sunki sąsiedzkie, ale zastrzec się 
musimy przeciw oddziaływaniu 
na nas, w kierunku prowadzenia 
wojny przeciw państwom cen­
tralnym, których Monarchowie 
gwarantowali niepodległość na­
szą. N e dzlszej woj y, ale po­
koju spragnione są dziś at bro­
czące we krwi ludy Europy. 
Niepodległe Psńst #o Polskie, 
proklamowane aktem 51stopada, 
a uznane obecnie przez rząd od­
radzającej się Rosji, stać się w in­
no podstawą do rozpoczęcia ro ­
kowań pokojowych i utrwalenia 
normalnych warunków życia w 
Europie. ________

Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej*.

We de. li, 12 kwietnia.

Ameryka wypowiedziała woj ■ 
nę Niemcom; Austro Węgry zer­
wały stosunki dyplomaiycz le z 
Ameryką. Csły świat stanął prze­
ciwko państwom centralnym, a 
one stoją niewzruszone, jak ska­
ła osaczona zewsząd wzburzone® 
morzem. Zdste, pier«s y to i 
jedyny wypadek w historj ludz 
kości, że dwa państwa, osaczo­
ne ze wszystkich stron, ata* 
kowane przez wszystkie zarody 
1 rasy, nie ug ęły się w trzylet­
niej walce. Już ten f,k t dowo­
dzi, jak olbrzymią jest siła żywot­
na Niemiec i Austro-Węgler. Przy­
stąpienie Ameryki do wojny po­
witała koalicja okrzykami radości, 
przepowiadając rychły upadek 
przeciwnika. Ziaray te okrzyki 
z czssów, kiedy Wł <hy opuściły 
swoich sprzymierz-ńcó w, kiedy 
Rumunja postanowił* sięgnąć po 
łatwe zdobycze. I wtedy prze­
powiadano z matemzt/czną pew­
nością rychły koniec państw cen­
tralnych. Wrogowie Europy cen­
tralnej przeliczą się dz>ś taksamo, 
jak się przeliczyli w poprzednich 
wypadkach. Państwa centralne 
posiadają jeszcze tyle rezerw, że 
potraf ą przetrzymać swoich wro­
gów. Spekulacja na wyczerpanie 
zawiedzie i t/m  razem tak samo, 
jak poprzednio. B>rdzie| praw­
dopodobne jest, że koalicja jest 
blizka wyczerpania, którego nie 
powstrzyma zł ito amerykińskle. 
Wypadki w Rosji są teg • dra­
stycznym przykładem K edyś do 
wiemy się może, diaczeg » A «e- 
ryce tak spieszno było w tleć  u- 
dział w wojnie. Są tacy *tór?y 
twierdzą, że Amerykę zmuś h  do 
tego tajna umowa z A ,glią; we­
dle innych muslała Aaeryua się 
spieszyć, aby wziąć czynny u 
dział w likwidacii wojrw Na 
decyzję wpłynęły nie * ą tplt wie 
również interesy 1 wpł>vy kapi­
talistów am eryktńkch  ukryte 
pod grubą warOvą u <• w y b re d ­
nych frazesów W is n>v$a h.

Czy akces A a^rykt przedłn- 
ży wojnę, jest ą p iw e  Finan­
sowo st-ła Am eryki u t dawno 
po stronie koalicja, wuj k?wo nie 
będzie miała długo jeszcze nic do 
powiedzenia; w międzyczasie na­

stąpi z pewnością rozstrzygnięcie 
na terenie europejskim.

Austro Węgry postanowiły 
zerwać stosunki dyplomatyczne z 
Ameryką, jakkolwiek bezpośred­
niego konfliktu między temi pań­
stwami nie było. Uczyniły to ze 
względu na przymierze i solidar­
ność z Niemcami. Przyprraakć 
należy, że Niemcy taksamo po­
stąpiły wobec Włoch i wobec 
Rumunji. Dalszy pobyt dyplo­
matów amerykańskich w Wiedniu 
mógłby umożliwić Ameryce cen­
ne dla nie] informacje o planach 
państw centralnych, któreby d o ­
szły w ten sposób dp wiadomoś­
ci ententy. Wedle ostatnich de­
pesz skonfiskował rząd amery­
kański nłetylko niemieckie okrę­
ty, internowane w portach zme- 
rykańsklch, ale także i austro 
węgierskie. Fakt ten jest ubole­
wania godny, zdaje się jednak, że 
nie d(p*owadzl do dalszych kom­
plikacji. W Wiedniu panuje prze­
konanie, że mimo zerwania sto­
sunków, do wojny między Ame­
ryką a Austro Węgrami nie przyj­
dzie.

Ziękana wojną ludność wszy­
stkich państw zapytuje, kiedy na­
stąpi pukó? Odpowiedź na to 
pytanie jest różna, stosjwnie do 
nastroju ch will i usposobienia od- 
powiadtjącego. Optymiści sądzą, 
że koniec wojny nastąpi w llpcu; 
we Francji wymieniono nawet do­
kładną datę: 19 maja. Pesymiści 
Sądzą, ż : o kóńcu wojny przed 
upływem jesieni bieżącego roku 
niema mowy. T«k wyraz’! się 
jeden z najbardziej oowełmych 
mężów stanu Austro Węgier. Na 
tomłast jednomyślne jest zdanie, 
że czwartej kampanjl zimowe] nie 
będzie. Ludność na ogćł ale wie­
rzy tym przepowiedniom,ponieważ 
jota w jotę powtarzało się to sa­
mo przed dwoma 1 ty. W >jna 
stała się zjawiskiem t k trwałem, 
że nikt nie wierzy, by wogóle 
kiedy jeszcze pokój nastąpi1. A 
przecież pokój zbliża się szybki 
ml krokami. Wojna znajduje s’ę 
w stadjum końcowem, nikt nie 
wie, co najbliższa przyszłość przy­
nieść noże. Że jednak ona przy­
niesie niejedną jeszcze niespo­
dziankę, jest pewuem. Dowodem 
tego jest rewolucja rosyjska.

Charakter rewolucji rosyj­
skie] jeszcze się nie ustali. C ą  
g l;  jeszcze zmagają się w Rosji 
prądy pacyflsteczoe z imperialis­
tycznymi. M  luków nie wyrzekł 
się jeszcze marzeń o Konstanty 
nopolu i o rozbiorze Austrjł, pod­
czas gdy Klercńskł), dziś najbar­
dziej wpływowy i nijpopuhrniej- 
szy polityk Rosji, oświadcza za 
pośrednictwem urzędowęj Agen­
cji Petersburskiej, że Rosja nie 
dąży do żadnych aneksjl. Sprze­
czność między tym! dwoma kie­
runkami bije w oczy. Państwa 
centralne dobrze czynią, wycze­
kując spokojnie wyklarowania się 
sytuacji w R )sji. G ly  to nastą­
pi, wówczas będzie możnazpew- 
nem prawdopod jbleństwem dać 
odpowiedź n i pytanie, kiedy się 
wojna skończy. i.

I s t  o t w a r t y
organizacji polskich w Rosji 

do ministra sprawiedliwości,
Kereńskiogo.

(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej*).

Stockholm, w kwietniu.
W Rosji opublikowano nastę­

pujący list otwarty:
W obecnej uroczystej chwili,

kiedy rosyjski rząd ntredowy pkr* 
wszem swojem zadaniem uczynił wy­
swobodzenie wszystkich cfiar starego 
systemu rządów, za obowiązek swój 
uważamy podnieść głos w obronie 
kroci naszych braci Polaków rosyj­
skich, austriackich i niemieckich pod­
danych, męczących się pod dozo­
rem policji na zesłaniu w mnie) lub 
więcej oddalonych miejscowościach 
Rosi Europejskie] i Sybiru.

Wielu z nich mieszkało przed 
wojną w Królestwie Polskiem i Rosji, 
nie mając w gruncie rzeczy żadnej 
styczncści z rządami państw, których 
byli poddanymi. Inni zostali w gra­
nicach państwa rosyjskiego zaskocze­
ni przez wojnę przypadkowo lub u- 
prowadzeni przez cofające się z Ga­
licji i Prus Wschodnich wojska rosyj­
skie, a byli i tacy, co z ziem tych 
uchodzili dobrowolnie do Rosji.

Z pośród tych wszystkich tysią­
ca cała znaiaziy s'ę na zesłaniu baz 
żadnego nawet podejrzanie o nie­
prawo my śhcść. Niektórych władza 
wojskowa i administracyjne zesłały 
pod zarzutem nieprzyjaznego stosun­
ku do armji rosyjskiej—zarzutem ni- 
czem nie potwierdzonym i przez ni­
kogo nie zbadanym. Przeciwko tym 
ludziom, w większoś i wypadków, nie 
było wytoczona nawet oskarżania są­
dowe, w niektórych zaś wyaadkach 
uniewinnieni wyrokami sądu, nie­
mniej zostsli zesłani.

Wreszcie zakładnicy, wzięci w 
calu zapewnienia porządku i spokoju 
w krajach okupowanych z pcś ód lu­
dzi znanych i cieszących się zaufa­
niem ludności miejscowej w wielu 
aryaadkach zostali zasłani etapem do 
odległych m'ejscowości i poddani do­
zorowi policyjnemu w miejscu przy­
musowego ich zamieszkania.

Brzask wolności, który oświeca 
nową kartę historji narodu rosyjskie­
go, nie byłby zupehy. gdyby nie ob­
jął tych wszystkich niewinnych cfiar 
starego systemu rządów.

Mając na uwadze, że cierpienia, 
które w ciągu w>jny stały się udzia­
łem naszych rodaków, znajdulą się 
w krzyczące) sprzeczności z ustalaią* 
cemi się obecnie i będącemi podsta­
wę przyszłości stosunkami obydwu 
narodów. Rada Zjazdów Polskich 
Organizacji P. O. W. pozwala sobie 
wyrazić nadzielę, źa pierwszy Rosyj­
ski Rząd Narodowy uzna za możliwe:

1) Znieść w stosunku do Pola­
ków wszelkie postanowienia, ograni­
czające prawa poddanych państw wo­
jujących z Rosją.

2) Uwolnić zesłanych przez wła­
dza admialstracyjne i wojskowa pod­
danych rosyjskich, oraz poddanych 
austrjackich i niemieckich narodowo­
ści polskiej, przeciwko którym nie 
wytoczono dochodzenia sądowego, 
lub którzy z wyroku sądu zostali 
uniewinnieni, tudzież zezwolić im na 
swobodna przemieszkiwania w grani* 
cach państwa.

3) Zapewnić zakładnikom Pola­
kom, poddanym austrjack' n i nie­
mieckim, wolny wybór mitjsca za­
mieszkiwania przy jedaoczesnem u- 
wolaianlu ich od dozoru policyjnego, 
oraz zezwolić na powrót do kralu w 
tych wypadkach, gdy temu nie staną 
na przeszkodzie względy natury wo­
jennej.

Wica prezes Rady Zjazdów Pol­
skich Organizacji P. O. W. J. Zdile- 
chowskl. Główny Pełnomocnik Cen­
tralnego Komitetu Obywatelskiego 
Król. Polskiego Wł. Grabski. Prezes 
Polsk. Tow. Pom. Ofiarom wojny St. 
Lopaciński.
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Z JA Z D
techników fslskkh

u* Warszawie,
D zień  p ie rw s z y .

Zjazd techników polskich zgro- 
nudził «  sali ratuszowej prawie 
ośmiuset uczestników.

Prezes Komisji organizacyjne], 
łnź. Kin, otworzył zjazd dość pun 
hualnie, zaznaczywszy, źa choć on 
oie odpowiada zakresem i rozmiara­
mi pianom organizatorów, postano­
wiono go mimo to odbyć w myśl 
•dek Nie będziemy ustawać w pra­
cy, boby to nam na szkodo wyszło.

Ma przewodniczącego obradom 
Poproszono łnź. Czopowskiego, pro 
fasora politechniki warszawskiej.

W  imieniu Stowarzyszenia tech­
ników przemówił Inż. Drzewiecki.

W  imieniu miasta witał zjazd 
ks. Lubomirski.

W Imienia Senatu Uniwersytetu 
przemówił dr. Kryński.

Potem p. Bańkowski przema­
wiał imieniem techników lubelskich, 
Potrącając o polityczne struny I ubo­
lewając nad jeszcze jedną klęską, któ­
ra spadła na Polską: nasze niswyro- 
blenie polityczne. Od izby inżynie­
rów lwowskich przemówił p. Hauaner.

Następnie p. Stanisław Natan- 
ton powitał zjazd w imieniu towarzy- 
etwa przemysłowców, p. Kontkiewlcz 
—-związku górników polskich, p. Jan­
kowski— ogrodników, p. Wagner w 
imieniu Ładzi fabrycznej i społecznej.

Właściwą pracą zjazdową rozpo­
czął referat inż. Patschkego. Mówił 
krótko o potrzebie szkół technicz 
aych, bardziej specjalnych, aniżeli są 
politechniki, z programem mniaj wy­
sokim, ale za to bliższym praktyki i 
fabryki.

Przemysł niemiecki, tak wyso­
ko rozwinięty, tym właśnie szkołom 
zawdzięcza najlepszych swych praco­
wników.

Popołudniu odbyły się posie­
dzenia organizowane przez koła: Ar- 
thltektów; Chemików i Mechaników, 
objęte dziełami: budownictwa, Che­
micznym i Mechaniczno przemysło 
wym.

W  dziale budownictwa zawarte 
były referaty pp.: K. O.terioffa z 
Włocławka: .O  obecnym stanłe bu- 
downictwi wiejskiego na Kujawach"; 
K. Jaklmowicze: „Zogniskowanie 
współczesnej architektonicznej myśli 
polskie,* ; W'. Jabłońskiego: „O ma 
terjała h budowlanych"; W. Paszkow­
skiego: „Motywy gospodarcze stoso­
wania żelbetu (żelazo betonu) przy 
Odbudowie kra|u*; A. Dickstelaa: 
•Słownictwo budowlane polskie".

W dz'ale chtmcznym wygłosili 
cztery ref;raty p?.: J. Strasburger: 
•O warunkach rozwo|u przemyiłu 
chemicznego’ ; J. Beri nerbiau: , 0  
•ndsuwach przemysłu chemicznego’ ; 
F Błńskowski z Lublina: .Przemysł 
gazowy a bogactwo k-aju”; K. Lub 
kowskl: .Nasze toifowiska krajowe i 
znacz-nis ich dla rolnictwa i prza 
osysłu*.

W dziale merhanlcznoprzemy- 
ołowym referaty pp.: St. Lukaslewi

.O  praktyce warsztatowej dla
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studentów budowy maszyn”; Sicz. 
Szczeniowskiego: . 0  utworzeniu do­
świadczalni dla badań materjałów I 
naukowo-praktycznych studjów*; S. 
Jakubowicza: . 0  surowcach w prze­
myśle włókienniczym Polski”; A. 
Szczepańskiego z Krakowa: . 0  sta­
nie obecnym przemysłu w Galicji i 
postulatach dla rozwoju jego po woj 
nla“; G. Kamieńskiego: .Tabor prze 
wozowy dia poiskkh dróg żelaznych*; 
L. Szejmana: .O łudnictwo i Jego 
rola w przyszłej gospodarce Państwa 
Polskiego". _ _ _ _ _ _ _

Ze świata.
Zakładnicy galicyjscy w Kijowie. 

.Dziennik Kijowski” z 23 marca do 
nosi:

Znajdujący się w Kijowie za 
kładnicy Ukraińcy z Galicji złożyli 
prezesowi rady ministrów memorjał, 
wyłuszczający wszystkie szczegóły 
swego uwięzienia z prcśbą o ulżenie 
losu.

Na posiedzeniu Komitetu wy­
konawczego z dnia 22 marca, na 
wniosek prokuratora Izby sądowej 
S. Ciebakowa o konieczności wy|a 
śnienia losu osób, zatrzymanych przez 
władze wojskowe w charakterze za 
kładników znajdujących sią w Kijo 
wie, uchwalono porozumieć się z 
głównym naczelnikiem kijowskiego 
okręgu wojskowego w sprawie ich 
uwolnienia. Prócz tego Komit<t uz 
nał za niezbędne zwrócić sie tele­
graficznie do prezesa ministrów ks. 
Lwowa i ministra wojny A Guciko 
wa o skasowanie hańbiącej wolną 
Rosję instytucji zakładników.

Cesarz Karol na fronda włoskim. 
Cesarz wczoraj w towarzystwie szefa 
sztabu generalnego, generała wiecho 
ty Arza, zwiedził front nad Soczą I 
Tryest.

Echi rewolucji rosyjskiej w Ru 
munjl. .Nawoje Wramta’  donosi z 
Jass, że pod wpływem rewolucji ro­
syjskiej opozycja żąda cd premiera 
Bratlanu gwałtownie daleko idących 
reform a przedewszystkiem projektu 
nowa| r« formy wyborczej, opartej o 
zasady równouprawnienia caia] lud­
ności.

Radzi «j« rewolucji w Ni-mcz-ch 
znikła. Jak donosi „Zeit" z G-newy, 
prasa paryska, omawia'ąc orędzie 
cesarza Wilhelma, zdradza wielkie 
zdenerwowanie. Radykalne pisma 
oświadczają otwarcie, iż wraz z o- 
gloszeniem Lago orędzia z-iika wszel 
ka nadzieja co do wybuchu rewo 
lucji w Niemczech.

Z całej Polaki.
Pomnik ks. Kordeckiego w Czę 

Stochowie. .Dz. N»r.* donosi: Spra 
wa zburzenia pomnika cara Alaksan 
dra pod Jasną Górę zainteresowała 
szersza koła publiczności często 
chowskiej Pojawiło się w te| sera 
wie już kilka projektów. Według 
jednego z nich należy mianowicie 
skorzystać z postumentu, na którym 
stoi figura cara i, po zrzuceniu te) 
ostatnie), ustawić pomnik obrońcy 
Jasna] Góry, ks Kordeckiego. Nawet 
ogrodzenie może pozostać to same. 
Tego rodzaju przeróbka nie może

uchybić naszemu poczuciu patrjo- 
tyczaemu, ponieważ pieniądze, za 
które postawiono pomnik carowi, 
zostały wymuszone cd nas. Teraz 
więc przynajmniej część ich obróco­
na będzje na cel istotnie patrjotycz- 
ny. Spiż, jaki etrzyma się z figury 
cara, może się przydać na nowy 
odlew lub też na wyrób materjału 
wojennego.

Zmiana cbowiązujące] waluty w 
okupacji niemieckiej. Co do wprowa­
dzenia nowej markowej waluty w o- 
kupacjl niemieckie] Królestwa Pol­
skiego, podaje .Warschauer Zeitung’  
bliższa szczegóły tej rt formy. Prze­
prowadzenie zamierzonej zmiany po- 
ruczono .Polskiej krajowej Kasie prze­
mysłowej Z chw lą wypuszczenia 
nowych marek polskich będą one 
jedynym obowiązującym pieniądzam 
w kraju. Polskie marki równa są we 
dług kursu 2 m. 16 fen. za rubel ro­
syjski, który równocześnie zostaje z 
kursu wycofany.

Po ustawowem ogłoszeniu mocy 
obowiązującej dla nowego rozpo­
rządzenia, nie wolno będzie towarów 
sprzedawać, ani cen uwidoczniać w 
rublach. Tylko dawne zobowiązania, 
opiewające na ruble, będą mogły być 
dawną walutą regulowane, oraz za 
pisy testamentowe, spadki i t, p. —  
O l tej też chwili wszelkie transakcje 
h«ndlowe, wystawianie prywatnych i 
publicznych dokumentów, o ile do­
tyczą jakichś phtncści, nie mogą 
nadal opiewać na walutę rublową. 
Interesy prawne, wykraczające prze­
ciw temu rozporządzeniu, będą uzna

za nieważna. Prócz tego na opor­
nych nałożone będą wysokie grzyw­
ny do 100 000 marek i surowe kary 
wolnościowe do 5 iat więzienie Przed­
mioty handlu, których wartość rublami 
będzie wyrażona, mogą być pozatem 
skonfiskowane na rzecz skarbu pań 
stwa polskiego._______

Benefis p. Sfubickiej.
Wśród szeregu nowych artystów 

których bieżący sezon teatralny spro­
wadził na n*srq scenę, ku je] wlał 
klanu pożytkowi, ważne zajmuje 
miejsce p. Stanisława Słublcka.

D skonąle znająca scenę arty­
stka, dzięki swym wielkim zdolno­
ściom, wspartym na artystyczne! kul­
turze i nader miłych warunkach ze­
wnętrznych, może w każdaj swtj ro­
li za ęć widza i zjadnać go sobie do­
brą, ciecawą grą

To też od pierwszych swych wy 
stępów na scenie naszego Teatru 
Wielkiego zyskała sobie uznanie pu- 
bl czności, |ak również prasy iubei- 
skia|, która w sprawozdaniach te 
atralnych zawsze słowa pochwalnie 
kreśli p S>ubickie|.

Wszyscy bezwątaienia interesu­
jący się teatrem Lublinianie parnię 
tają p. Słubickę jako wyborną .Ca 
rycę" oraz Jako odtwórczynię szere­
gu innych, zawsze udatnie odtworzo­
ny, h postaci.

Dziś wieczorem ujrzymy p. Siu- 
bicką w Teatrze- Wielkim w nowej 
nieznana] sztuce z życia czynowni- 
czej Rosji—w „Igraszkach gubernato- 
r< wej“. Będzie to benefisowe przed­
stawienie zasłużonej artystki.

Teatr Wielki,
Dziś po pełudniu po cenach 

zniżonych wesoła opereta , Jenerał 
huzarów”.

Dziś wieczorem na benefisowe 
przedstawienie pani Stanisławy Słu- 
bickiej daną będzie po raz pierwszy 
głośna sztuka .Igraszki pani guber- 
natorowej” — w tytułowej roli z be- 
nefisantką.

W niedzielę po pełudniu weso­
ła krotochwila .Pod białym koniem” 
wieczorem .Halka* — opera St. Mo­
niuszki; orkiestrę prowadzić będzie 
po dłuższej nieobecności p. Holeczek.

T e a tr  „ M in ia tu ra 11.
Dziś t. j. w sobotę 14 b. m. 

operetka w 1-ym akcia p. t. .Koiła  
krew”, groteska w 1 ym akcie K. To­
ma z repertuaru teatru .M iraż” w 
Warszawie p. t. .Ten trzeci* oraz 
bardzo urozmaicona część koncertowa.

K r a n i k a .
4 - Jeńey wojenni Polacy w obo­

zach w Austrjl, w Niemczech I Turcji 
potrzebuję duchowej łączności za 
światem zewnętrzem, a tym łączni­
kiem są gazety. Każdy czytelnik zro­
bi dobry uczynek jeżeli z własnago 
domu lub od znajomych zblerze gazety 
i przyśle pod adresem: Komitet o- 
pieki nad tańcami wojennymi Pola­
kami Kraków. G ł-bla 20

+  Z Tow Krzewienia Oświaty 
(Uslwersytet ludowy). W niedzielę 
d. 15 b. m. o godz. 12 aj w pr. lud­
nie p. M irja Nowakowska wygłosi w 
sali lubelskiego Stowarzyszenia Spo­
żywczego (Bernardyńska 2) wykład 
na temat .Powietrze, jego skład i 
własności fizyczne*; we wtorek d. 17 
b. m. o godz. 7 i aół wieczorem w 
telże sali Dr. Wat ław Jasiński w u- 
zuptłnieniu powyższego wykładu mó­
wić będzie . 0  powietrzu ze stano­
wiska hygleny*. Wejście dla człon­
ków Tow. Krzew. Oś w. i Lub. Stów. 
Spożyw. bo 10 hal. dla aości po20 h.

+  Z działalności Pogotowia Ra­
tunkowego. (|) Aleksandra Dobrowol­
ska 76 letnia staruszka dostała na u- 
iicy s inego ataku astmatycznego; 
wazwaay lekarz pogotowia, przyby­
wszy na miejsce, udzielił chorej po­
mocy, poczem karetka pogotowia od­
wiozła ją do domu

— Prócz tego Pogotowie wzy­
wane było do B. Rosenth*lo*ej przy 
ulicy Lubartowskiej Na 15 i do 60,et- 
niej Marianny D. zamieszkałe) na 
Wieniawie, którą Pogotowie odwiozło 
na dalszą kurację do szpitala pp. 
Szarytek

■+ Dziś odczyt Bolesława Zy­
gmunta Lubicza p. t. .Polska na 
przełomie* o godz. 6 ej wieczorem w 
sali R«sursy Kupieckie!.

4- Ukarany milicjant. (J) M ili­
cjant J. G za niegrzeczne zachowa 
nie się wobec naczelnika milicji zo 
stał zawf«sz-my w czynnościach.

+  Śmiała kradzież, (j) W nocy 
z 12 na 13 b. m. okradziono sklep 
zegarmistrza Fajdenberga przy ul. 
Foksal Ni 5 Nlawykrycl dotąd zło­
dzieja wyważyli drzwi frontowe skle­
pu i, dostawszy się do środka, skra­
dli znaczną Ilość zegarków, dewizek 
i różnej b'żuterji na sumę 4000 ko 
ron. W sprawie te) milicja wszczęta 
energiczna dochadzenie.

ł!a5a== = = =  p r z y n o s z ą c e  w  n i t r p e  n a jw ^ c z e ś r j ie j  ----------- = =

‘ oanniiuty woj. wiadomości telegrafie: i i całego świata, najświeższe wiadomości, 
1 ostatniej poczty i najważniejsze ostatnie wiadomości miejscowe z lublina i g. £ubtL
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Socjaliści rosyjscy 
zbroją się.

BERLIN. 14.4, (tel. wł.) Do 
„National Zeitusg’  donoszą z grani* 
cy szwedzko-rosyjskiej: Rada robotni­
cza oraz komitet wojskowy zejąte są 
ebecnie bardzo poważnie kwestją 
wystaw lania armji socjalistycznej, któ­
ra ma się składać przeważnie z wojsk 
garnizonu stolicy i dochodzić ma do 
liczby 80 000. Wojska te będą miały 
za zadanie dodawać wagi i znaczę 
czenia wyżej wspomnianemu komi­
tetowi wojsko - robotniczemu, przy 
sprawowaniu kontroli nad działalno­
ścią rządu tymczasowego dla stwo­
rzenia przeciwwagi wobec prądów 
burźuazyjeych w łonie rządu.

Rosyjscy socjaliści, a 
zagranica.

ROTERDAM. 14.4, (B K ) „Daily 
News” donosi z Petersburga: Rząd

prowizoryczny uwzględnił żądanie 
Komitetu robotniczego co do zezwo­
lenia mu na bezpośrednia komuni­
kowanie się z zagranicą, ponieważ 
żądanie so»jdlstów poparł Kiereński.

Ustąpienie Milukowa?
STOCKHOLM 14 4, (BK.) Żywo 

komentują tu ostatnią enuncjację 
rządu rosyjskiego o celach wojen­
nych Rosji. Milukow znała: ł się na 
skutek tej enuncjacji w położeniu, 
które zapewne nie pozwoli mu zbyt 
długo pozostawać na dotychczaso­
wym stanowisku.

Wrota pokojowe,
BAZYLEA, 14.4 (te l.w ł) Dzien­

niki szwajcarskie a między niemi 
szczególniej „Bund“ berneński i „Zu- 
richer Post1* z powodu ostatniej pro­
klamacji rządu tymczasowego rosyj 
skiego plszą, że dla rozwoju dalsze­
go kwestii zawarcia pokoju będzie 
ona posiadała ogromna znaczenie i 
posłuży, niejako, za wrota prowadzą 
ce do pokoju na Wschodzie. Pogląd

Milukowa na cele wojenne najwi- 
docznie) nie potraf J uzyskać dla sie­
bie większości w rzędzie tymczaso­
wym. Ndeży stąd wnioskować, że 
Miiukow w roli ministra spraw za­
granicznych jest zjawiskiem przej­
ściowym.
Rosja niechce Konstan­

tynopola.
H A G A /l4  4 (tei. wł.) Z Lon­

dynu donoszą: Na zapytanie posła 
liberalnego Chapnie w angielskiej 
Izbie gmin, zwrócone do ministra 
spraw zewnętrznych, czy zajmowano 
się oświadczeniem rosyjskiego mi­
nistra sprawiedliwości, Iz Rosja zado­
woliłaby się zneutralizowaniem Kon­
stantynopola, Baifour odpowiedział 
twierdząco.

Na dalsza zapytanie, czy w żą­
daniu, Jakie około Nowego Roku za 
pośreónltct«*m Ameryki przedsta­
wiono w sprawie cieśnin, zaszły ja­
kie zmiany, ewentualnie ześ jakie 
są te zmiany, Bzlfour odpowiedział, 
iż co do tego nie otrzymał od rządu 
rosyjskiego żadnego powiadomienia.

Rosja zastawia Intlanty.
WlEDEft, 144 (teł. wł.) „N. Fr. 

Presse“ donosi, że między rządem 
angielskie a rosyjskim odbyły się 
Istotnie rokowania o pożyczkę 
w kwocie 4 mlljardów rubli w za* 
mian za zsstaw Infiar.t i szeregu 
ważnych wysp, które to teryterja 
AngIJa miałaby zwrócić Rosji dopie­
ro po amortyzacji wszystkich dłu­
gów rosyjskich,

W Ameryce.
PARYŻ, 14 4, (BK.) „Petit Parł- 

sień” donosi z Nowego Jorku, że 
rząd wypracował następujący pro­
gram wojenny:

Użycia okrętów wojennych do 
wspólnej akcji z koalicja, dostarcze­
nie amunfejs zaliczka 3 miijardćw 
dolarów dla koalicji, której zapro* 
wiantowanle także ma być zabezpie­
czone, wyćwiczenie jednego mlljona 
ludzi w pierwszym, a drugiego m ll­
jona w drugim roki;; nie można jed­
nak wysyłać wojsk do Europy, do­
póki pierwszy mlljnn nie zostanie 
wykształcony.

| \  7 1Ć ciągnienie 1-ej kl. 38 £oterji Król. Węgierskiej
I V Niech wlec każdy, kto dotychczas nie posiada losu 28 tatar]!, pośpieszy takowy nabyćNiech więc każdy, kto dotychczas nie posiada losu 28 tatar]!, pośphszy takowy nabyć I 

abyniaominąć lottak przystępnej I bogate] w wygrane, Jaką Jest Król Węghrsk Lot.

I
Ogółem wygrywa 14 i pół miliona koron gotówką

Losy w nie wielkiej ilości pozostały do nabycia w Głównej Agenturze na Królestwo Polskie

M . M o r e t j n e  i S - k a w  Lublinie, K a p u c y ń s k a  1 Vłclorla)

KOMPLETNE w
S O i l l l !  1 1 * 1 !

MOTOROWE
fabrykat „KOrting“ 160 P. S. z 
równoprądowym generatorem na 
osi koła rozpędowego, wszystko 
utrzymane w najlepszym stanie, gdyż 
tylko krótki czas było używane, jest

za cenę umiarkowaną

0 0  SPRZEDANIA-
Łaskawa otarty nod „Sauggasmntnr lir 7270“
tla . M Dubps Wachf, A. 6 . Wien, Ijl”

Stosownie do rozporządzenia C. i K. Generał-Gubernatorstwa 
Wojskowego H. N. 1053! 9 i 100563 ór2z dawniejszych rozporządzeń 
Magistratu wszyscy właściciele stajen hotelowych i zajezdnych mają 
poddawać co tydzień w  piątki rzeczone stajnie zupełnemu oczy­
szczeniu z nawozu i odkażeniu przy pomocy bielenia wapnem żło­
bów, drabin, przegród i ścian na wysokości głowy końskiej, zaś dzie­
dzińce codziennemu wymiataniu i uprzątaniu ze śmieci.

Do stajen mogą być wprowadzane tylko konie zdrowe; bez 
wypływów z nosa i o gładkiej czystej sierści.

Nie stosujący się do niniejszego przepisu będą karani grzywną 
A  300 koron lub aresztem do 30 dni. 630

Prezydent miasta W. Bęj&owski.
St, Lekarz Weterynarji m. Lublina

Guzowski.

— Urzędowe ceny losów  —
I

8  los

DYREKCJA

1.50 
3.00  
6.00

osty los » 2 a 0 0

II

I ł

OftOSME 96I08ZESIA.

Podaje do wiadomości, że w myś! postanowienia Komitetu 
Nadzorczego i Dyrekcji, w dniu 30 Kwietnia r. b. o godzinie 6 wie­
czorem odbędzie się w sali resursy kupieckiej, w gmachu teatralnym, 
pod Nr. 172f, przy ulicy Namiestnikowskiej, zwyczajne ogólne zebra­
nie członków Lubelskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego.

Przedmiotem obrad będzie:
1. Wybór przewodniczącego na zebraniu.
2. Zatwierdzenie przepisów porządkowych.
3. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania Dyrekcji, za u- 

płyniony rok finansowy, t. j od dnia 1 Stycznia do dnia 31 Grudnia 
1916 r., jako też decyzja w przedmiocie przeznaczenia przewyżki do­
chodów nad rozchodami, oraz wnioski Władz Towarzystwa, kwestji 
tej dotyczące.

4. Wniosek Władz Towarzystwa w przedmiocie środków, ma­
jących uchronić Towarzystwo od strat przy ściąganiu zaległości 
w opłacie rat od pożyczek, w szczególności zaś w przedmiocie za­
twierdzenia nowego wzoru warunków licytacyjnych, a ewentualnie od­
powiedniej zmiany i uzupełnienia ustawy Towarzystwa.

5. Zatwierdzenie etatu wydatków na czas od 1 Stycznia do 
31 Grudnia 1917 roku,

6. Wybór dwóch Dyrektorów.
7. Wybór jednego zastępcy Dyrektora.
8. Wybór trzech członków Komitetu Nadzorczego.
Członkowie Towarzystwa, pragnący uczestniczyć w Zebraniu

otrzymują od Dyrekcji imienne bilety wejścia, za małoletnich, bez- 
własnowolnych i wogóle za osoby, pozostające pod opieką, praw-o 
głosu służy ich opiekunom. Bilety wejścia na ogólne zebranie wy­
dawane będą od dnia 23 Kwietnia r. b w biurze Dyrekcji w godzi­
nach od 11 rano do 2 po południu, oprócz dni świątecznych.

W obec z w ię k s z e n ia  eię lic zb y  s ło w a*  
pzyszonych I n iem o in o ó e l yu n ktus lneg o  
o tw a rc ia  Z e b ra n ia  Ogólnego p rz y  jed n o ­
czę  one ni fo rm o w a n iu  lis ty  obecnoóc!—po- 
ią d a n e m  je s t  ctżeby osoby p ra g n ą s e  uczo- 
stn iezy ć  w  łe m in  z e b ra n iu  k o rz y s ta ły  z  
pozostaw ionego im  k ilku d n io w eg o  te rm in u  
dla  z a ła tw ie n ia  p rzed w stę p n ych  fo rm a ln o -  
soi i nie o d k ła d a ły  ta ko w y ch  do o s fa t i lo j  
c h w ili. 609

Budka sodówka do sprzedania 
wiadomość zakład mechaniczny
.Is k ra *____________________ 398
Broń do sprzedania kal. 12 z tań­
szych. Ulica Gubernatorska Na 1 
Mieczysław Haty s _______404

Dwu&óbta pakowna na 
żelaznych obręczach do sprzedania. 
Adres, Lublin, Krakowskie Przedm. 
Nr. 82 m. 5.________ _____394

Fryzjerski s u b j e k t potrzebny 
I. Szwed, ul. Początkowska Na 1. 
__________________________ 399
Hotel Rzymski ma do wydzier­
żawienia numera od 1 Lipca Wia­
domość u właściciela heteiu 405 
Osoba w średnim wieku, wdowa 
szuka posady na plebanji, lub za­
jęcia się gospodarstwem wiejskim 
albo miejskim—wychowai iem dzie­
ci, które matkę straciły oraz zna się 
dobrze na kuchni za gorliwość t 
sumienność odpowiada oferty dla 
W. W. w Administracji „Ziemi Lu­
belskiej____________________401
Praktykant rolny poszukuje miej­
sca. Wiadomość ul. Zamojska 7 m 4 
__________________________ 387
Pokoju umeblowanego Doszuku­
ję. Zgłoszenia: Wydział Budowla­
ny Głównego Komitetu Ratunko­
we go Krak. Przedm 47._______
2 Rowery męskie okazyjnie do 
sprzedania, wiadomość Bychawska
Na 23 w Restauracji._________ 213
Zdolny pomocnik fryzjerski 
poszukiwany jest zaraz do pierw­
szorzędnego zakładu w Krakowie 
w Hotelu Francuskim. Oferty z po­
daniem warunków wprost do za­
kładu przy ul. Pijarskiej 1. 13. Kra­
ków.______________________ 833 i
Zgubiono paszport w przejściu 
przez Krak. Przed od Hotelu 
Europejskiego do Św. Ducha w y­
dany na imię Julji Szydłowskiej łas­
kawy znalazca zechce odnieść do 
Administracji Ziemi Lub. 403

POPIERAJMY

PRZEMYŚL 

I HANDEL

POLSKI


	‎E:\udostepniony\2026\I kwartał\3. Marzec\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\187\out\cache\Image00612.jpg‎
	‎E:\udostepniony\2026\I kwartał\3. Marzec\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\187\out\cache\Image00613.jpg‎
	‎E:\udostepniony\2026\I kwartał\3. Marzec\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\187\out\cache\Image00614.jpg‎
	‎E:\udostepniony\2026\I kwartał\3. Marzec\Czasopisma\Ziemia Lubelska\1917\187\out\cache\Image00615.jpg‎

